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Litwa powstała 


JAK SIĘ CIESZY MOSKWA 
Z USTĄPIENIA MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO. 


Warszawa. Tel. wł. (m). W ha- 
<atystycznym organie „Der Neue 
Kurs“ korespondent moskiewski te- 
zo pisma August Abel, reieruiąc ro- 
syiski punkt widzenia, komentuje en- 
iuzjastycznie ustąpienie marsz. Piła 
sudskiego. W kołach sowieckich pa- 
uuje przeświadczenie, że ustąpienie 
(o wyda armię polską pod nowem 
kierownictwem ua pastwe intryg, 
które dotychczas tylko powierzcha- 
wnie były przytłumione. 

Jeden z wybitnych przedstawił- 
zieli sowieckich oświadczył delega- 
win niemieckim: Polska armia może 
obecnie zuajdować się w tym samym 
stanie, w jakim znajdowała się w ro- 
ku 1920. Nie potrzeba potwierdzać, 
jak wielce doniosłym dla Rosii so- 
wieckiej jest obecny stan rzeczy W 
Polsce. 


— 0 


RADZIĆ SZYBKO. BO EMERYCI 
GINA Z GŁODU! 


Warszawa. (PAT.) Prezes Rady ml- 
nistrów Witos wystosował pismo do 
marszałka Sejmu Rataja z prośbą o na- 
danie szybszego biegn obradom nad u- 
stwą emerytalną, zważywszy na Cięż- 
kie położenie emerytów, 


NOWY POPŁOCH WŚRÓRN 
WALUCIARZY. 


Warszawa. (AW). Dokonano tn 
szeregu rewizji i aresztowań wśród 
spekulantów walutowych. | 
| Warszawa. (PAT) „Rzeczpospolita 
denasi, Zè przeprowadzone w ciągu nœ 
cy przez badkomisarza  Wiskowskiego 
rewizje wśród wałuciarzy. doptowadzi- 
ły da zakwesłjonowania walut obcych 
wa sumę 76,060.000 marek, Poza tem 
przeprowadzona przez tegoż nadkomi- 
garza z upoważnienia sądu okręzowezo 
rewizja pięciu podeirzarych listów, a- 
dresowanych do Gdańska, doprowadziła 
Go wykrycia w 4-ch listach czeków wy- 
stawłonych na dolary i fumty szterlingi 
na ogólną sumę | i Pôl miliarda marek 
aoltóch. 


= 


JUDET UNIEWINNIONY. 
Paryż (AW). B. redaktor „Eclair“ 
Judet, oskarżony o zdradę Stanu. zo 


stał aniewinniony. 
PZETZA 


"mej Zbwów, czwartek, 


Lwów, 11. lipca. 

(j. w.) Jest to poprostu skanda- 
lem, iż w sprawie tak pierwszorzęd- 
nej, jak Gdańska. obchodzącej cały 
ogół polski, nie jest on ualsżycie i 
szybko poinformowany. Opiuja jest 
najzupełniej zdezorientowana, gdyż 
organy stronnictw obecnie rządzą- 
cych dmą w zwycięskie fanfary, pi- 
sma opozycyjne przedstawiają de- 
cyzję Rady Ligi Naradów jako naszą 
klęskę, a PAT zanziast być instytu- 
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ROZJUSZONY SŁOŃ W CYRKU, 


zda. 
A 
ZY RU 


(Do astycału na stronie 5.) 


cią informacyjną, zahawił się tym 
razem w  dyplomatę, 
min. Seyde. Ustalmy tedy fakty. O- 
tóż nota polska wysunęła dwie tezy: 
Żądanie rewizji konwencji polsko- 
gdańskiej z listopada 1920 roku. na- 
rzuconej nam i zwężającej nieko- 
rzygtnie dla nas odnośne postano- 
wienia traktatu wersalskiego, tu- 
dzicz: stwierdzenie przez Radę Ligi 
Narodów, że nawet na podstawie tej 
konwencji prawa Wysokiego Komi- 


ieniądze niemieckie. 


wy ręczając 


. 


dita gnlowanie opinii polskiej w Sprawie 


PAT znów nie stanął na wysokcści 


ASKA. 


zadania. 


sarza do arbitrażu w wypadkach 
spornych pie uprawniają go do roz- 
strzygania w tych kwestjach. które 
wkraczają w wewnętrzną admini- 
stracię Polski. 

Komunikat oficjalny PAT=-a, wy- 
dany w Sprawie decyzji Rady 
brzmi: 

„Ukończono 


Lig 


rozważanie Sprawy 
gdańskiej. Decvzja Rad» jest po- 
myślna dia Stanowiska polskicgn. 
Raport przygotowany został przez! 
delegata hiszpańskiego Ouinones de 


SI 2 


po nn 


Leoue'a, który stwierdził, że postu- 
laty. Polski, wyrażone w nocie do 
Ligi Narodów. wine byó uwzałęd- 
nione. W ten sposób dopuszczona 
została możliwość sprecvzowania 
kompetencii Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodów w (Gdańsku oraz o- 
parcie interoretacji konwencji pol- 
sko-gdańskici na wyraznem brzmie- 
niu traktatu wersalskiego. Należy 
podkresłić życzliwe poparcie tezy 
polskiei przez delegata iran. p, Han- 
roteaux oraz rzeczogye i bezstron- 
ue ujęcie sprawy przez p. Quinone- 
sa i sekretarza Ligi Narodów, dzię- 
ki czemu słuszność opartego na pra- 


Żie przygolowany atak 


>~ 


Słusznie też pisze „Czas“: 
Decyzja Ligi odrzuca żądanie 
polskie. Co do pierwszego punkiu. 
przemiicza zupełnie żądanie rewizji, 
a natomiast powiada: „Układ z 9. 
listopada 1920 stanowi dostateczna 
podstawe do uregulowania stosun- 
ków między Polską a Gdańskiem. 
W razie wałofiwości iuterpretacyj- 
nych przy stosowaniu się do teto 
układu należy zwrócić sie do po- 
słanowień art. 101 traktatu wersal- 
skiego“. 
A dalej: 

6 p. Sevda dwukrotnie bo obie- 
ciu urzędowania zatrąbił jakby do 
ataku. I mowa iego z dnia 21. czer- 
wca w komisii spraw zagranieznyclł 
z siłnymi swvmł akcentami przeciw 
lidze Narodów i nota ostatnia z a- 
takiem na Wysokiego Komisarza 
była ianiarą bojowa. zapowiadaiąca, 
jek na pewniaka, cofnięcie konwen- 


z 


„GAZETA PORANNA' 


wie stanow iska Polski została w- 

AIH HE S b 

Jeśli komunikat ten zesiawimy z 
żądaniami polskiemi z dnia 5. bm, 
okaże się primo: że PAT zniekształ- 
ca notę p. Seydv, a sekundo: że na- 
sze „Zwycięstwo“ jest Pyrlusowem. 
Przypominamy sobie wszyscy. jak 
to ministerium przy ul. Wierzbowej 
głosiło „urbi et orbi“, że z p. 
Sabhmem rokować nie będzie. Dziś 
p. Seyda czyni to nader pospiesz- 
nie.ą 


cii z r. 1920! Niestety. zle przygoto- 
wanie całego alaku i złe dobranie 
chwiji doprowadziłv nas do powtór- 
nej porażki i utrwulilv tviko znacze- 
nie fatalnei konwencji z r. 1920 ja- 
ko podstawv dla dalszego współży- 
cia z Gdańskiem. 

Nakoniec konkluzja: 

„W (iencwie zapadła jednak de- 
cyzja bardzo dla nas bolesua, że ar- 
biter dyskrecjonałnie sam orzeka, 
czy ma. czy nie ma prawa sie wmig- 
szać i że zdanie jego decyduje. Trn- 
dno to nazwać zwycięstwem Pol- 
ski, jak to czyni dzistejszy, inspiro- 
wany rzez ministra smmaw zagran. 
komentarz. 

Tak wice utrzwmanp bezwzgled- 
ną ważność kosńwencii z 9. listopa- 
da 1920 oraz ustalono i powiekszo- 
no arbitrażowe uprawnienia Wysok. 
Komisarza -— odrzucając w obu tych 
kwestjach Żądania noty polskiej". 


Skutek wręcz przeciwny od zamierzeń. 


„Kurier Poranny! pisze: 

„Urzędowa P. A. T. ule przy- 
niosła i wczoraj jeszcze żadnyci M- 
formacji z Genewy, Podobnie mil- 
czy i półurzędowa Ag. Wschodnia, 

Natemiast informacje prywatne 
stwierdzają. że Rada Ligi przeka- 
zała wszystkie sporne Sprawy mię- 
dzy Polska a Gdańskiem, Wysokie- 
mu Korntsarzewi Ligi, który sam ma 
stanowić o swojej kompetencii “to 
rozstrzygania każdej z tych Spraw 
swoim: wyrokiem, 


Zà podstawę do orzeczeń "Wy: 
sokiego Komisarza ma być przyjęty 
nie Traktat Wersalski lecz Konwzn- 
cia Paryska. a jedynie w razic wąt- 
pliwaści co do interpretacji tekstu 
tej kouwencii wskazówka dla Wy- 
sokiego Komisarza ma być art. MM 
Traktatu Wersalskiczo, 

Jestto w sam raz coś Wprost 

ZAA ntzeoiwnoo. niżato czego się od 
m + Rady. Ligi Narodów domagał p. Plu- 
ciński imieniem Polski" 


Jedna przyczyna wywołuje różne skutki. 


Przytoczony przez nas powyżej 
„Kurier Poranny‘ niemiał jeszcze ko 
munikatu PAT-a. Ma go natomiast 
„JL. Kurier Codzienny”, który jed- 
vakże również jest z PAT-a nieza- 


Niepomyślna wiadomość. 


„Nowa Reforma“ tak ocenia sy- 
tracic: 

„Niestety ta wiadomość jest dia 
nas niepomyślda. Rada Ligi dajie 
nam pewne zgoła zbyteczne nauki, 
pozatem Gdsyła nas do Wysockiego 
Komisarza. Mamy więc znowu foz- 
poczynać czteroletnią mozolną izu- 
peinie jałowa pracę Z powodu spo- 
rów .z Gdańskiem i rozstrzygnięć 
Wysokiego Komisarza. To jest nte- 
możliwe i z tego musimy za wszel- 
ką cenę znależć wyjście" 


dowoalony, lecz na... różowo. bowiem 
artykuł swój w sprawie gdańskiej 
zatytułował: „Nie porażka, lecz 
sUuKCeS' 


= 
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Zaś pisma prawicowe, jak to na 
wstępie zaznaczy liśmy. głoszą nasze 
zwycięstwo. 

Doprawdy, można w tem wszyst 
kiem zwarjować. Jeśli Pelska nie u- 
zyskała w Genewie sukcesu. winien 
rząd polski stwierdzić to otwarcie, 
jeśli go uzyskała — należy beż ob- 
ludnych i niejasnych wykretów u- 
dowodnić ten fakt rzeczowo: 


Nr. 6765. 


Fowalenie rocznika 1863 na cwiczenia. 


PRAW 


e do-cezrwistów 1895 rana 


wygołowuje wezwanie 
Manewry 


wojskowe na 16. bm. Na razic poe 
wałuje się tylko szeregowych. 


Jaworzyna zostanie zaprzepaszczona 


gdyż St Grabski ma zostać posłem w Pradze. 


Warszawa, (Tel. wt). 


(m) 


a owiadają w kułuarach p m, że 
wiadomość o pomik Stani- 


w Pradze sprawdza Sę„jodag nale 
ży że w kodach połitucznych itor- 
macje o wysłaniu p. Grabskiego do 


Onu- . 


Pzagi przyjeto z osłupienicm, Na p. 
Grabskim cidży znaczna odpowie- 
dzialność za utrato znacziej części 
Śląska na rzecz Czechów i niewąt- 
piiwie taki sam rezultat spotkaiby 
również i Jaworzynę, 


DS BETOOZE HERTA OSSENISSE E WORC TOCZY ZEL OST. 


Twarde, a słuszne słowo wiceministra 


„Zwarjować można z powodu tej gmatwaniny” 


Warszawa. Tel. wł. (m). W ku- 
łuarach sejmowych opowiadają © 
wynurzeniach wiceministra Markow- 
skiego w związku z wycofaniem 
przez rzad z komisji skarbowej pro- 
iektu ustawy o podatku majątko- 
wym. Minister Markowski żalić się 
ufał, że dwukrotnie przez niego o- 
pracowany projekt podatku maijaąt- 


kowego mimo niewątpłiwej większo - 
Ści komisji został przez rząd wyco» 
fany. Pan Markowski miał powie: 
dzieć: „W ministerstwie skarbu pu- 
zostanę tak długo, jak zechcę, bo nie 
usuną minie, ale długo ze minie po- 
ciechy mieć nie będa, bo lada dzien 
doprawdy zwarjuję z powodu tei 
gmatwaniny“. 


Udogodnienia walutowe dla nofoianzy, 


Warszawa. Tel wł. (m). Roko- 
wania rządu z przemysłowcarni naf- 
towymi, które toczyły się w War- 
szawie i we Lwowie w sprawic od- 
dawania zainkasowanych walut do 
dyspozycji P. K. K. P. zostaly za- 
kóńczóne. Wirda zgodzono się 
— że przemysłowcy naitowi oddają 
cały zapas walut, osiągnięty z eks- 
portu. do dyspozycji P. K. K. F., 
wzamiar za to P. K. K. P. pokrywać 
bedzie w calości w granicach otrzy- 
manych sum na rachunek walut na- 


łeżycie udokumentowane zobowią- 
zania zagraniczne przemysłowców 
naftowych. 


A pozatem PKKP. udziełać bę- 


dzie przedsiębiorcom naftowyin do 
wysokości poszczególnych swn ra- 
chumków walit także kredytów mar 
kowych. Nadto przyznano przemy- 
siowcom naitowym tę ulgę, że tak 
zwane zaświadczenia walut, bez 
których przy obecnych przepisach 
nie można eksportować towarów 
mogą być przdstąwiane również 
przez same przedsiębiorstwa bez u 
ciukamia się do pośredziczenia ban- 
ków zastępczych, Posiewaź mowy 
poszczególne z przemysłowcami na- 
ftowymi zawierane będą iudywidual. 
tje więc przywiłeęje przysługiwać 
będą tylko tym, którzy od umów 
powyższych nie będą się uchylać. 


" SEJM ZAJĄŁ SIĘ LOTNICTWEM. 


Warszawa. (Tel. wł.) (m). Na dzi- 
sicjszem posiedzeniu komisji budżetowej 
rozpatrywano budżet działu lotnictwa 
ministerstwa spraw wojskowych. Te 
część posiedzenia uznano za tajna. Na 
jawnem posiedzeniu pos. Mączyński o- 
świadczył, że otrzymał zapewnienie od 
ministra spraw wojskowych Szepty- 
ckiego. że jest on w każdej chwili go- 
tów stawić sie na kamisię dla udziełenia 
wyjaśnień, gdyby tylko komisja wyra- 
zila życzenie tegoż. 

— 0 


A więc po czyjej stronie zwycięstwo? 


Spodziewano się klęski Polski, skończyło się Llęską Gdańska. 


Warszawa. (AW.). Depesze PAT-a 
(| Ajencji Wsch. stwierdzają, że roz- 
strzygnięcie Ligi Narodów w spra- 
wie zdańskici było przychylne dła 
Polski i za takie uważane jest w ko- 
tach politycznych w Genewie, Depe- 
sza „Rzpltej” przynosi wyjaśnienie 
rozbieżnych informacji, nadchodzą- 
jych z Genewy. Na pierwszem po- 
siedzeniu 4. lipca zarówno z zagaje- 
nia delegata Quinones de Leona jak 
lz przemówienia del. Ishiego oraz z 


zapytań Lorda Cecia można było 
spodziewać się niekorzystnego dia 
Polski wyniku. Dełexacja gdańska 
była już przekonana, Że odniosła 
zwycięstwo, Depiero błiższe zbada- 
uie sprawy w ciągu 5. i 6. lipca prze. 
konało delegację o słuszności stano- 
wiska polskiego, 

Warszawa. (AW... Min. Seyda 
przedstawił wczoraj ua Radzie Min. 
wyniki obrad Rady ligi Narodów. 
Reierat jego został z zadowoiewem 


przyjęty do wiadomości przez Radę 

ministrów. 

OANT ETEA E OJCA ER O 
NIEMCY BURUJĄ NOWY PORT. 
Berlin. (PAT.) Polradio. Sejny prus- 

ki uchwalił kredyt w wysokości 33 mi- 

lardów marek na wykonanie portu w, 

Szczecinie. : 

ZBÓJE NIEMIECCY CIAGLE MOR- 

DUJA. 

Diissatdori. (PA T.) Połradio. W Has- 
seld niswykryty  dotycięczas osobnik 
wystrzałem z rewolweru zabil żołnierza 
belgijskiego. 


NA BEIET A WIT. 
UWICPZUPKWIKIIEKI "WI 
„EET RA 

- Specjalnie Rygieni- 
czne WYPRAWKI Gló 
NIERCALĄT oraz FIE- 
LUSZEI w [£ABAZY- 

MIE nogas 
SPORT” 


Lwów, plae Haliski 3. 
l Uwaga na firmę „SPORTU! . 


4285, 


Żądajcie wszędzie oryginalnego kakao 


se VAN HOUTEN 


2 pawyższą marką fabryczną. 


tzytajcie „Szezutka 


sbl 
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Pon minister Kucharski 


„GAZETA PORANNA”. 


lekceważy sobie weie Sejmu 
Niesiychane zignorowanie potrzeb inwalidów i wyraźnych 


ś2 


W związku z wykonaniem reżo- 
Ine sejmowej z dnia 15 czerwca br. 
o ułędnostajieniu systemu nadawa- 
nia koncesii mowopolowych. referent 
pos. dr. Połakiewicz (z grupy Dab- 
skiego) komunikuje redakcji „Robot- 
nika”, co następuje: 

Sprawa Gbsadzenia  iuwalsanmi, 
wdewami i sierotami wojennymi bu- 
fotów kołejowych została w Min, 
kolei przycaylnie potraktowana, W 


Sprawie  ujednostajimenia systems 
nadawania koncesji płynących Z 


Ionopolów państwowych p. Pola- 
kiewicz zwrócił sie do Min. Skarbu. 
kłósre zwołażo konferencie między- 
unisterialia, ta zas uchwatija, że 
projekt ustawy, do której opracowa- 
nią wzywa rezolucia. cpracuje Min. 
Przem. i Handia, Jednak p. Cha- 
dzvński z Min. Przem. i Mauda. któ- 
remu powierzojo opracowanie usta- 
wy, ajal takie stanowisko, Że Dos. 
Polakicwicz musiał dapiero tiuma- 


czyć, co znaczy wala Sejmu i że 
Sejm nie cofnie się przed żadnymi 


srodkami, jakie mu przysługują. 

Sądząc, że Ma do czytienia z ad- 
awobuicną opinią  tUieorjentuiąctegn 
się urzędnika. zwróci sie do p. Mi- 
nistra Kucharskiego. Alei p. Mim- 
ster nie okacał należytego zrazu- 
nienia dia sprawy i chęci wuikmę- 
cia w intencje Selana ulioć jest misi- 
sirem parlamentarnymi Wypowio- 
dział nawet poglad. że przecież 

rezalucje Sejmowe nis noszą 

charakteru poütycznego 
t sa tylko „nium desiderium" (pobo- 
łnem życzeniem). Nie pomogio ns- 
wet zwracanie uwagi na to, że rezo- 
lucje były uchwalone w Seimic pra- 
wie jediiawiośnie i ta przy poparciu 
partyjnych zwolenników pana mini- 
stra. 

Wobec tego p. Polakiewicz zwró 
cil się telelonicznie do prez. Wilosa, 
który oświadczył krótko, że sprawą 
tą się zajmie. Podaiąac powyższe do 
wiadomosci opiuji publicznej, p. Po- 


BZ: 


-< 


MAXYM DE FORMONT, 


Rolęźniczka Trdzygnośę. 
| | 4 | dih ul M. 
(Przekład z francuskiego). 
(Ciąg dalszy). 

Podziwiano ją ogólnie. Niezwykle 
oryginalna piękność jej nie bya zbyt 
olśniewającą, ani taż doskonałą, lecz 
ukazawszy Się raz ua widowni ży” 
cia towarzyskiego odbijała od ote- 
czenia i nie sposób się było już z nią 
rozłączyć. Nie narzycała się swym 
obserwatorom, lecz była dla uich 
jascynuiacą zagadką, która za 'wszel- 
ką cenę należało rozyłazać. 

Nie można było ocenić, czy Ma- 
falda była brunetką czy blondynką, 
'pdyż włosy ici C'€mmej szatynki, 
miały w świetle fosioryzujący po- 
liysk, który się zapālal. by w cieniu 
2a chwilę znów zniknąć. Zaden ak- 
cent nie psuł harmonii jej słów, gdy 
mówiła, a jednak mowa jei była pet- 
ma dźwięków, które zdały się być 
jakiemś echem wszystkich: języków: 
niby pomruki fa! morskich obijaja- 
Zych się o ściany jednej muszli. Mó- 


uchwał sejmowych. 


lakiewicz, łakoteż Związek Inwall- 
dów apeluią do prasy i opitji pubi- 
cznej, by sprawy tei przypilnowały 


1 napiętnowały niestychane postem., 


wanie min. Kucharskiege, 


Z BREA, 


LA 
Gda mń s w. 
Ajera gdańska ponos rozwiązana, 
Lecz iak rozpędzić riepewności chmurę 
Gdy jedni piszą: cgromna wygrana! 
A drudzy piszą: dostalismy w skórę! 


Czyja to winą, nie wiem, lub zasługą 

Ale znam jedną prawdę uicomyina: 

Zamiast zaimować się Gdańskiem tak dego 
'Przeba go było zająć tak jak Wilno 


Z 


(m). Na dzi- 


wei wezwano min skarbu, aby w 
przeciągu miesiaca nrzedlaeżył pro- 
gram  sanacyjny skarbu państwa, 


e krzedłoży program siariowy 
ciągu jednego miesiąca. 


Warszawa, TeL wl (m 
siejszem posiedzeniu komisii skarha 


Wniosek mostów Diamanda, Mora- 
czewskiego i Łypacewicza. przeciw- 
sławiejący się odroczeniu sprawy 
podatku malą!kowczgo, edrzucclo. 


mia R OD ZO ZOZ 


Sir. 3. 


PRZYJEMNA WYCIECZKA. 


(d). Mycina powyższa przedstawia 
użytek telefonu bez drutu nic w zam- 
kniętym lokalu, alc w pedzącvm auto- 
mobilt Dwie Amerykanki, jadące sa- 
mochodem. ubrzyjemniaja schie drogę 
przystecniwaniem się koncertowi kasne- 
ralnemu w oddalone! części miasta. Zwv- 
kły parasol japofski w tym wypadku 
oddaje cenne uslugi, jako ocisona fal. 
Sam zaś aparat chwyta dźwięki z pre- 
cyzyiuą dckiadnością. wprowadzajac w 
zachwyt  uszczęśliwicne  Amervkanki. 
Czvż można scbie bewiem wyobrazić 
przyjemniejszą wycięczkę autunobiiem, 
jak urozmaiconą Świetnym  kouecTtein. 
któego częste przecicż nic słyszy się w 
zwykłych warunkach. A tu tymczasem 
telefon bez drutu przenosi go przeć Mu- 
rv gmachu na odiesłość kilkunastu hno 
metrów przez dziesiątki ulic. 

Jak widzimy, telefon bez drutu w A- 
tinerwce znajduje curaz Szcrsze zastnuso> 
waiie praktyczne, 


BETES TRAO ORW IRSA REA 
NADESLANE. 


" ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
DRA L URICHA i FR. URICHA 


hopsruika 12, ord. od godz. 2—1 I nd 
goir. 
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Przed podpisaniem pokaju z Turcją. 


Wyścig mocarstw a 


Łwów. 1l. lipca. 

Opmja polska przyjmule z praw- 
dziwem zadowoleniem wiadomość, 
iaka nadeszła z Lozanny o bliskiem 
i poniyślnem zakończebiu żmudnych 
układów pokojowych między pań- 
stwami sprzymierzotegi a Turcją. 
Zadowolenie to wypływać będzie z 
dwóch powodów: primo — usinięte 


narcszcie zostanie widmo ciągłych 
iepobojów. mogacych rozpalić no- 
pere - 4 yr 4 żyto FT Roś 


wiopo o niej. że miała nie jedną, ale 
wiek: różnych kolejno zmieniających 
sie dusz pod ią urocza tpowloką, 
która zdawała się być ciągk: w tradk- 
cie jakiejś metamorfozy. Jej we- 
waiętrzne Życie, którego nie zdra- 
dzała nigdy było tajenmiczą zagad- 
ka, ale mimo to wyobrażano ją $0- 
bie namiętną, dunma, okruiną i tkli- 
wą, zależnie od ciewili: jedua z tych, 
które nigdy niczego nie przyrzeka- 
jąc, ani uic odmawiając sieją wokół 
gdziekolwiek: się pokażą, tęshne pra- 
gnienia i obawę, Była dużą, chéd 
miala falisty, nosiła. chętnic lekkio i 
kosztownę szaty, piuwdztwy ubiór 
rusałki. Uznano zgodnie, że piękność 
jej ma w sobie coś legendarnego. 


Ktoś wynałazi dła niej przydome% 
Trazymeńskicj Księżniczki, który 
natychmiast się przyjął — określał 


ją i odpowiadał ci znakomicie. Na- 
zwa, której brzmienie przypomina 


starożytność, bohaterki Szekspira, 
księżniczki  ateńskie, mieszkanki 
Sparty. 

* 


Przed powrotom do swego u- 
stronia nad Trazymeńskiem  Jcezio- 
rem, gdzie spędzała letnie miesiące, 
Szuikając orzeźwienia, była Mafakdą 


wą  pożozę Wojemma ua bliskim 
wschodzie. a tem samem nastapi dal- 
sze utrwalenie ogolnego pokoju. a 
secuudo — jeden z naturalnych na- 
szych sprzymierzeńców zyskuje pod 
stawy da frwalego. narodowego od- 
rodzenia po marderczei. wyczęrpu- 
jace) wojnie. Tem samem jeden z 
członków czwórsprzymierza, wciąg- 
niętych przez Niemcy w wojnę świa- 
iową chowa nareszcie miecz do 


WEAR ES wia 


na ostatniem przyjęciu Sezonu w pa- 
tacu Bruccoli. Z przejściem zmny u- 
stało panowanie tonu alicjalnego, ko- 
biety poczęły się ubierać uroczo od- 
powiednio do upodobań. Księżniozka 
miała wieniec delikamy z liści we 
włosach, krótka tunika  odsłalaią 
opasane taśma nogi, a Sandały od- 
słaniały jej różowe palce u nóg. 
Czerwany bukiet. niby serce, płonął 
na piersi. Jej stanik pokrywały bha- 
liowanc kwiaty, a rozsiane na ra- 
miach płatki kwiatów zdawały się 
być zstrząśnięte z włosów. 

„Primavera“, rzekł ktoś. 

Malarz Gilbert zajęty rozmową z 
przyjaciólni. odwrócił się ujrzawszy 
Młaialdę. Znalazł się wprost naprze- 
ciw niej. Spojrzeli na siebie. 

Parę lat temu uzyskał Gilbert na- 
grodę Rzymu. Po krótkim pobycie 
w Paryżu powrócił do ukochanego 
wiecznego miasta. Odziedziczywszy 
duży spadek, żył bez troski z docho- 
dów, dowoli pracując lub smując swe 
marzenia. Jako głośny portrecista 
zyskał sobie międzynarodową klien- 
telę bez iakichkoiwiek o nią starań: 
świat i kobiety otaczalą względami 
zwykle tych, którzy się najmnież o 
nic starala. Ten obojętny, camyślo- 


MRa Aaaa 


nafie w Mossulu zzkończy się porozumieniem. 


pechwy, i 
Pokajowi curopeiskicmu zagrała- 
ia obecnie tylko Niemcy, ktore 
u prawdzie przęgrały wojię, iccz na 
których nie wymuszono w dostate- 
czny sposób pokoju. Jak przed woj- 
ną. tak i w dobie obecnej Berlin jest 
ogniskiem niepokojów, kuchnia in- 
tryg, zarzewiem wojny, niogącym 
przenieść się łalwo w państwo czer- 
worych carów. Należy icdnak mieć 


ny i pogardliwy chlopak stal się miu- 
biejicenr modnego świata. a talent, 
który mu służy! do uawpełmiania ele- 


gancji j dandyzniu. jaśniał tembar- 
dziej, że umikal wszelkich pozorów 


malarza z zawodu W rzeczywisto- 
ści kochał Gilbert sztukę namiętnie. 
Chciał jednakowoż wchodzić  tytko 
za Światowca, a nie za artystę, za 
co mu Świat też okazywał niejako 
wdzięczność, 

W chwui, gdy się znalazł w po- 
Miu Mafaldy, spojrzał na Trazy- 
meńską Księżniczkę oczyma artysty, 

Mafalda, kióra w tym rzymskim 
Świecie znała wszystko cokotwiek 
była w nim godrego poznania, kaza- 
ia sobie przedstawić tego młodzień- 
ca interesniącego ją inż od dłuższe- 
go czasu. Oświadczyła mu otwarcie, 
że spotkanie to bardzo ja ucieszyło. 
Spogłądała na uiego ze sympatią 
wynikającą nie wyłacznie z upodo: 
bania, jakie miała dla jego obrazów. 
Przed spotkaniem ieszcze zjedna! ia 
sobie swoboda w, obejściu i wyzią- 
dem zewnętrznym, tory wcałe nic 
zdradzał artysty wyrażającego się 
jedynie w piomiecnnych oczach. Ozu- 
ła, że się jej podoba nieskońazenic. 

(CBR 


Dziś premiera 
w teatrze świetnym 
PAWEŁ WEGENER 


nadzieję, iż państwa sprzymierzone. 


które poniosły tvie oiar na ołtarzu 
istotnej wolności ludów i demokra- 
cji, uczynią wszystko, aby zcemien- 
towany morzem krwi najszlachet- 
niejszych gmach traktatu wersatskie 
go, nie usunął się pad naporem opor- 
nych Niemiec. Okazuje sie, iż mimo 
napreżonej w ostatnich miesiącach 
sytuacji, mimo ciągłych alarmów 
wojennych, pragnienie i potrzeba po- 
koju góruje u mężów Stanu ponad 
wszystkiem. Świat ma dosyć krwa- 
wej rzeźni. Domaga się on wytchnie- 
wia i trwalych podstaw do spokojnej 
odbudowy, cełem zabliżnienia ponie- 
sionych ran. „Lepsze sto konierencji 
pokoiowych od jednej bitwy!“ — po- 
więdział kiedyś Lloyd George. Dy- 
plońtaci tureccy przyznali widocznie 
rację genialneniu adwokatowi. Co 
skłoniło Turcję, iż wystąpiła ona w 
wojmie Światowej po stronie państw 
centralnych? Na ten temat zacho- 
dzili w głowę wszyscy ci, którym 
dobro Turcji leżało na sercu. Krótko 
i węzłowato określił to amihasador 
w Londynie na wiadomość o wypo- 
wiedzeniu przez nią wojny: „Turcja 
zwariowała...'* 

[ dopiero gorący patriota turecki, 
bożyszcze swego narodu, dzielny 
wódz Kemal-.pasza, odwoławszy. Się 
do dnzemiących w głęlt dkszy naro- 
du tureckiego, rokładów patrioty- 
zmu i dawnego męstwa. zorganizo- 
wał nv. sposób zaiste niezwykły wy- 
czerpanę siły swego narodu i popro- 
wadził go do świetnych zwycięstw, 
przekreślając Dodaj w części uciażli- 
we i hańbiące jego narodową zod- 
wość warunki, narzucone mu przez 
zwycięskie państwa sprzyuntiorzene, 
a będące następstwem uieobłiczałne- 
go kroku suftana į kięski czwórprzy- 
mjerza, 

Długotrwałość obrad  lozańskich 
byla spowodowaną rywalizacją mo- 
carstw sprzymierzonych j SprZecz- 
ności ich interesów w Azji Mniejszej, 
Anatolii i — nad Bosforem, 

Konferencia lozańska miała mo- 
menty wprost tragiczne, Były chwi- 
lo, kjedy ziławało się, Iż Źródła na- 
ttowe w Mossula zapałą się krwawą 
pożogą. Takie bowiem nastały cza- 
sy, że wegiel, naita czy rudui żela- 
zina odgrywają daleko większa rolę, 
aniżeli człowiek i jego uzasadnione 
dążenia. Jeśli do rych źródeł nalto- 
wych dodamy całe Snopy iskier, ja- 
kie rzucałi przedstawtciele sowietów 
i Niemców, podburzających Turków 
w Lozannie j Angorze, będziemy 
mieli mizerny obraz wysiłków tych 


delegatów, którzy mimo wszystko 
dažyti do pakoju. 
Dobrze sie więc stało, Że jedno 


wiecej ognisko woiemme zostalo za- 
ane. Nawet — nafta. 
Jan Walewski. 
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jako gubernator 
dramacie 1 trzymającym widza w naprężeniu p. t. 
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ETRĘTRETERT" WSA IETREVIICTEBIOJCATECOR 
Nadto najnowsze zdię- 
cią z pobytu Ru- 
muństiej Pary Kró- 
lewskiej w Pełsce. 


adze niemieckie! 


Ziiemaskowanie wielkiego as m palityczkego. 


Warszawa, 10. lipca 

(M.) Niesłychanie senzacyjne in- 
formacie nadeszty z Kopenhasi w 
związku z procesem, jaki sie toczył 
przed tamt. sądem krajowym między 
liiewskiem pescistwem w Kopenba- 
dze a byłym premierem litewskim 
prof. Wałdemarasem. Spór toczył się 
o wydanie złożonych na konto Wal- 
demarasa w jednyim z banków w 
Kopenhadze 52.000 koron duńskich, 
więc okolo 1 miliarda marek pol- 
skich. Rozprawa sądowa ujawniła 
szereg charaklerystycznych szcze- 
gółów z czasów powstania państwa 
litewskiego. Mianowicie z końcem 
1918 r, rząd niemiecki, któremu bar- 
dzo zależało na utwerzeniu litewskie 
go państwa bniorowego, dał na ten 
cel tytułem bezzwrofnei pożyczki 
100,600.000 w złocie. Był to począ- 
tek litewskiej Kasy  parstwowei. 


Proi. Wałdemaras, za którego stara- 


nien tranzakcia doszła do skutku, 
otrzymał na ceile narodowe litewskie 
2 miliony ntarek, z których 208.609, 
a wiec 32.000 koron duńskich zdego- 
nował w Kopeakadze. Fakt, że pań- 
stwo litewskie powstało po prostu 
za niemieckie pieniądze, był trzyma- 
ny dotąd w tajemmicy. Waldemaras 
przedstawia sprawę w ten sposób, że 
pożyczkę uzyskał w Berlinie jakoby 
na zastaw Środków adtninistracy!- 
uych państwa litewskiego. Twierdzi 
on, że kwestionowane pieniądze stu- 
sznie nii się należą jako zwrot po- 
niesionych wydatków. Przeciwko te- 
mu zarzucono, że Wałldemaras nie 
posiadał nigdy własnych pieniędzy, 
sprzeniewierzył natomiast kwoty po- 
wierzone mu na zakupio książek dla 
uniwersytetu w Permie oraz sumy, 
przesłane mu na cele narodowe przez 
Litwinów amerykańskich. 


Wyłoczenie niniejszej Sprawy 


przedatawia Waldemaras jako aki 
zeiasiy ze strony rządzącego ubet- 
nie stronnictwa  chrześcijańska-de- 
mokratycznego, którego jednego Z 
członków  ummistra Kuritisa usunął 
Wakdemaras ze swego gabinatu za 
prizesnycanie sacharyny. Kaclamków 
z pobranych 2 miiljonów marek Wal- 
demaras nie może przedstawić, po- 
meważ znajdują się one w Kowuie. 
Po trzydniowych naradach sąd ko. 
peniiaski wydał wyrok przysądzaja- 
cy tę sumę na rzecz poscistwą li- 
tewskiego, 


WOLNO BEDZIE PIĆ 
W SOBOTY... 
Warszawa. 10. lipca. 
(M.) Jak słychać Ministerstwo 
spr. wewnetrznych zamierza zaięść 
zakaz sprzedaży alkoholu w dnie 
przedświateczne, 


Letżmi 
czy 


raj Damn 


Letnicy żyją jak w Meksyku, pod ciągłą grozą kul. — Nocne strzela- 

niny umilają sen. — Błyski latarek elektrycznych w lesie. — Szturm 

na restauracje. — Flaszki z wódką poznaczyły odwrót złoczyńców. — 
Kiedyż policją położy kres tym stosunkom? 


Przed kiiku drią:ni pisaliśmy ob- 
szernie o fatalnych stosunkach bez- 
pieczeństwa w letnisku Brzuchowice. 
Apel nasz do wladz odniósł o tyle 
skutek, że skromna co do liczby za- 
loga policyjna w Brzicowicach sta- 
ra się przeprowadzić patrole zarów- 
no w dzień, jak i w nocy. Niestety, 
jednak znikoma ilość pasterunko- 
wych mie pozwala urządzać plano- 
wych obsaw i z koniecznosci ograni- 
czyć musi akcię zapezpieczenia mic- 
nia i życia mieszkańców do bardzo 
krótkich wypadów. 

Ostrzeżenia nasze pod adresem 
wladz kierujących nie zostały wido- 
cznie zrozimiąne, bo załogi policyj- 
nei w dalszym ciągu nie powiększo- 
no. Ten fakt wyzyskuia naturainie 
bandyci i wiamywacze, którzy naj- 
swobodniej grasują po nocach, kpiąc 
sobie z policii i letników. 

Ostatniej nocy w rejonie łetuiska 
za torem kolejowym niedaleko re- 
stauracji Wojtyńskiego kilku dra- 
bów już od zmierzchu planewało ja- 
kiś atak na iedną z wil, najprawdo- 
podoknicj na mieszkąnie znanego 
kupca p. Probsta, Policja zauważyła 


Jej pierwsza miłość 


NA ` WY ĘT TAID? 
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przepiękny dramat ge- 
niałnego reżysera Grit- 
titha z urocza Liljana 


e 
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obecność podejrzanych figur w lesie 
ize swej strony śledziła ich od 
wczesnego wieczora. Nie mniej jed- 
nak p. Probst zachowal wszelkie 
Środki ostrożności. O godzinie 9.30 
wieczór bandyci, którzy od cząsu do 
czasu 
Świeciłi w gdebi lasu latarki e- 
lekiryczne, 
zbliżyli się do-willi i jeden z nich był 
już przy parkąnie. gdy p. Probst roz- 
począł alarm. Równocześnie nad- 
biegli dwai policjanci, niestety jed- 
nak bandyci znikli w gęstwinie lasu. 
Obecność ich jednak stwierdzały w 
dalszym ciagu błyski latarek eleiftry 
cznych i ujadanie psów, znajdujących 
sie w sąsiednich wiilach. 
Około godz. 11 w nocy 
bandyci przypuścili nowy szturm. 
Znajdujący się jednak na czatach sa- 
siedzi w czas zapobiegli jakimkol- 
wiek próbom terroru i zaalarmowali 
okolicznych mieszkańców gęstymi 
wystrzałami z browningów. Mimo 
to iednak zuchwaiość bandytów nie 
ustała, bo skradając się i czatując w 
iecsie, w dalszym ciągu błyskali ta- 
tarkami elektrycznemi. Wobec więc 
możliwości dalszych ze strony bąn- 
dytów usiłowań dostania się do jie- 
dnei z will po północy, zebrąło się 
kilka odważniejszych z p. dr. Rolle- 
rem i Probstem na czele i spatrolo- 
wali dokładnie sąsiedni las, wypła- 
sząjąc wreszcie drabów, 
Tymezasetn bandyci chcąc sobie 
widocznie powetować ten zawód, 
jaki ich tu Spotkał. przeszłi o 
kilkaset kroków dalej I podobny za- 
mach urządziłi na restaurację p. Pa- 


rewej. Tutaj nowiodło im się w zu- 
pełności. Właścicielka i domawnicy 
spali snem twardym. nie słysząc zu- 
pełnie szmerów włamywaczy. Ño- 
stali się oni do bufetu i zabrali dwie 
wielkie butle spirytusu, worek ila- 
szęk z wódkajni, znaczny zapas wę- 
din, tytoniu, 5 kilogramów czekola- 
dy itd. wyrządzając w ten spas$b 
szkodę właścicielce ną kilkanaście 
miijonów. Wprawdzie brat p, Paro- 
wej pobiegł zaraz na posterunek po: 
licji i posterunkowi wybiegli na po- 
szukiwania i zawiadoniiono telefant: 
cznie posterunek policji w Rzęśnie 
Polskiej, skąd w kięrunku Brzacho- 
wich wysłano patrak lecz złodzieje i 
bandyci drogą obok toru wynieśli 
skradzione przedmioty w kierunku 
Lwowa lub Kieparowa, bo Ślady ich 
znaczyły dwie w pośpiechu zgubio- 
ne flaszki z wódką. 
Jak widać, 

Brzuchowice są dziś celem wypraw 
podmiejskich szumowiu. 
Opierając się na faktach, jeszcezę raz 
apelujemy do kompetentnych władz 
policyjnych, by wzmoctiy ilość po- 
stęrunkowych w  Brzuchowicąch i 
nie dopuściły do dalszego rozszerza- 
uia się bandytyzmu, który może 
przybrać jeszcze ostrzejrze iormy. 

W estatniei chwili dowiadujemy 
się, że wśród grana letników po- 
wstała myć! utworzenia arganizącj: 
w rodzajn straży obywaęełskiej, Kró- 
ra zajmie się łącznie z policią zabez- 
pieczeniem Życia i mienia tamtej- 
szych letników. Myśl tę nałeży po- 
witać z uznaniem. 
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„GAZETA PORANNA” 


Roziuszony słoń w cyrku. 


(Do tytutowej ilustr aci). 


(G.) Zmady w. Eurewic cyrk Sarasa- 
sigu, który w swoim czasie ubieżdżał 
także Matapolske ì bawili we Lwowie. 
Gbecnie style przebywa w Dreźnie, Dy- 
rektor Saiasani od kike tat produkuje 
Się także tresty s , ktorego sztuki 
uywałują ogólny: podziw. 

Kilka dni temu w czasie przelsta- 
wienia, w oczach barzo licznie zzro- 
madzonej pablicznośoi. skarcony słoń 
zapałał zemstą i nto chciał się dalej 
produkować. Wówczas dyrektor Sarą- 
sani powtórnie dość dotkliwie skarcił 
słomia, a ten rozjnszomy chwycH dyre- 
itera trąba. początkowo wywijał nim 


iak piłką, poczem tilukl moszczęśliwym 
o piasek, znaidującw się na arenie. 
Zrażn publiczność sądziła, że jest to 


prodkcja, lecz służba po chwili rzncila 
sie dyrekrorowi na pomoc, usiłując dra- 
gami i batoganń znurgść slonia, aby Wy- 
puścił oftere., W cyrku powstal przora- 
liwy krzyk 1 pisk, Część pobliczności 
uciekała, druga starała się wrzawą prze 
straszyć zwierzę. Wreszcie po kilku mi- 
nutach zdołano dyrektora Sarasaniegm 


uwolgć ze śmiertelnych nścikków 
słoma. 
Dyrektor doznał jenak licznych 


kontuz i zgniecenia klatki piersiowej, 
tak, że pogotowie rztnkowe wprost z 
areny odwiozło gm do szpttata. 

Roziuszonezo słonia  olprowadzona 
de star, poczem przedstawienie — 
wprawdzie jiż przy pustych niemal 
miejscach — dubiegło końca 


Trzech bandytów skazano na Śmierć. 


Lublin. (PAT.) Dziś o godz. 11.30 
fubelski sąd okręgowy w postęno- 
waniu dorażncem w rozprawie prze- 
ciw szajce haudyckiej Toruja, która 
dokonala szeregu zbrodniczych na- 
padów ua przejeżdżających kupców 
w okolicach Lublina, skazał Włady- 
sława Teruja. Andrzeja Słanisławka 


i Lucjana Czapię na Śmierć przez 
rozstrzelanie, innych zaś dwóch 
bandytów. a to Józefa Fiatkowskie- 
go i Józefa Głowackiego na bezter- 
nunowe więzienie. Obrona zwróciła 
się do prezydenta Rzpliei a ułaska- 
wienie. Dotychczas adpowiedź nie 
nadeszła. 


Wstrząsająca tragedia rodzinna robotnika. 


BRZYTWĄ OKALFCZYŁ ŻONĘ 


W jednym z domów w Łodzi miesz- 
kali Władysław Szecłowaki lat 27, z 
zcną Jodwizą i rednórecznem dziec- 
kiem. Prócz Szemowskick w tym Samym 
domu mieszkali jako subickątarzy Szy- 
mańscy. Mieszkańcy skromnego pokoju 
tyli w ciagu 5 iat w najlepszej zgodzie, 
~w szczegółneści przykładnie żyło mał- 
żeństwo SzeGtewscy którzy oddai się 
zupelnie dziecku. 

Qnegdaj Szentowski, iak zwykle wró- 
cil do domm z pracy, po kolacji popieścił 
swe dziecko. a gdv żona wyszła do 
skiepu. wzia! dziecko na kołana ze sło- 
wami: 

„Chodz do taty, ho inż dingo nie bæ- 

dziesz go miał“. 

Wieczorem o godz. 7, gdy żona wró- 
cita, ze sklepu. Szeptęwski pałażyi się 
do łóżka. załecając żonie, bv również 
poszła spać. gdyż ma rano wcześnie 
wstać do prania. Nakarmiwszy dziecko 
i uspiwszy je, Szepiowska npołożyja sie 
spać i wkrótce obie rodziny pograżone 
byłv we Śnie. 

O godzinie } w nacy dziecko Szy- 
mańskich noczęło płakać i Szymańska, 
obudzona usłyszała macie łęk | Szamota- 


I ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE 


nie, dochodzące z łóżka. na którem spa- 
li Szeptowscy. Następnie znów usłysza- 
ła charczenie i nagie z łóżka wyskoczy- 
ła Szeptowska i pochyliwszy sie nad 
stołem, wyszeptała: 
„Mói Boże, zarżnął meio krew mi tt- 
pływa”. 

Przerażona Szymańska ożwarz; la 
drzwi. i zaałargiowała sąsiadów, Gdy 
mieszkańcy domu weszli Go izby. przed- 
stawił się ich oczom 

straszny widok. 
Przy stole stała. brocząc krwia Szep- 
towska z raną na szyji. Na łóżku w po- 
zycii siedzącej ieczał broczacy krwią 
Szeptowską. równie z wielką raną. z któ- 
rei strumieniem lała sie krew, 

Widząc wchodzących,  Szentowski 
chciał przemówić, lecz rana była zbyt 
wielka. zbwt głęboka i po kilku eliwilach 
padi na ziemię bez życia. 

O zajściu zawiadomiono pogotowie, 
które zastalo styvzgnace inż zwłoki Szep- 
towskiego. a żone iezo w stanie cicżkim 
odwieziono dg Szpitala. 

Na stole leżała zakrwawiona brzytwa 
— narzędzie mordu i sapiebójstwa. 


r 


Wycieczka „awiazdy” do. Żółkwi. 


_ W niedziele, 15. b. m.. urządza Stow. 
(iwiazda” wycieczke, do Żółkwi dła 
zwiedzenia amiąreg /wiełkiej naszej 
przeszłości Żółkiew. kolebka Żótkiew- 
skich, Daniłowiczów. Sobieskich. zało- 
zoma przez Stanisława Żółkiewskiezo, 
netnima policego koronnego, w dawnych 
wiekach óbwarowana, byla bezpiccz- 
nem schronieniem przed napadami Tur- 
ków, Tatarów | Kozaków. Tu król lan 
ll. Sobieski spadmal naiświetniejsze 
chefe swego życią i panowania. Świad- 
klem owych czasów jest fara. w r. 1004 
przez  hotmaiia wskiega w stylu 
młoskim zbuaowana, a w r. 1577 przez 
króła Jana lil. przebudowana i mpiększa- 
na małowidlami i wommikami, które do- 
tad sa w całości La ang. 

W grobowcach Iy Żołkiewskiej sno 
czywają zwłoki beimana Stanisława Zél- 
siewskiego, kasztelana  krakowskiezo 
akóba Sobieskiego (oka króla jana). 
starasty hrubieszowskiego Jana Żołkiew - 
skiego, krółewiczów Momstantczo i Ja- 
kóba Sanłaskich. córki krdla Jana Marii 
Karoliny księżnej de Bonilion, żony het. 
mana Reginy Zalkiewskiej i ich terki 
Zoli Hariłowiczowej. żony wojewody 


ruskiego. 
Obrazy lisioryczne w farze przed- 
tawa bitwy vod Chpcimem i Kissy- 


nem, zwycięstwo króla Sobieskiezo pod 
Wiedniem i bitwę pad Parkanani. Są tu 
nadto lięzne portrety historyczne. 

W kościele O0. Dominikanów. zbu- 
dowanym w r. 1655 przez Teofilę Sobie- 
ską, maike króla, spoczywają ic zwła- 
ki oraz zwłoki syna starszego Marka 
Sobieskiego. połegiego w bitwie z Ko- 
zakaimi pod Batowcem w r. 1052. W skar- 
beu tej świątyni umieszczono wiele sta- 
rożytnych rzeczy. 

Po awiedzeniu zamku 'królewskiego. 
którv przedstawia dziś. niestety. ruine. 
udadzą się uczestnicy wvcięczki na obiad 
w sali „Gwiazdy“ żółkiewskiej, po potu- 
duiu «aś na wyniosłe wzeńrze. skad 
przedstąwia sie przepiekny widak na 
rezłegłą rowninę. Na wzgórzu tem był 
dawniej pałacyk królewski. oraz razle- 
gle ałcje modrsewiowe i lipowe. Král 
Sobieski, spoczywając lu. w zachwycie 
wypowiedział sitowa: „ba! Tai!" i odiąd 
wzgórze to zwano „Harajem”. 2 

W wycieczce moga wzjąć udział 
także szersze grona miłośników pąmią- 
tek historycznych. Zanisywać się możną 
najpóźniej do czwartku. i2. b. m. co- 
dziennie wieczorem od g. 8—9 w 
„Gwieździe*. FPranelszkańska 7. Wyiazd 
kalek o g 8.55 rano, arzyjazd wieczo- 
rem o g 8.40 


Ragielska poola 


Lo pas ZA 


lecz zdatyby się nam angielskie gabinety. 
TRWAJĄ DŁUGO, A „JEDNAK“ PRACUJĄ Z POZYTKIEM DLA KRAJU 


Od roku 1832 Anglja liczyła do dziś 
Unia tylko 16 prezydentów rninistrów, 
ohseny premier jest lórty z kolei. 

Wśród rich 8-2 nałeżalo do Izby Pa- 
rów, a &n dọ izby Gmin.  Przecłętua 
dźngość trwania angielskiczo gabinetu 
wynosiła w ostatnich dwóch latach 
trzy łatą i trzy miesiące, ponieważ je 
dnak wiclu mężów stanu orzymywało 
godność remierów kiikawrotnie, przeto 


na każdege z premierów wypada prze- 
ciętnie pięć } pół roku urzędowania, 
Lord Borby był trzykrotwie premje- 
rem. Gladstone zaś licząc 84 lat (w r. 
18923) zosał młanowany po raz czwat- 


ty prezydentem gabinetu. 
Polska twotyąca się przyjęła meto- 


"de ciągłego rucha w: gabinecie; czy nic 


tepicj byłoby zapatrzeć się na system 
angieiski? Rezultat tych ciągłych zmian 
uńristerjałwych jest ten że mamy już 
dziś tyłu bylvch ministrów, że ich na 
wet zliczyć mepodułra, natomiast ró- 
żale resorty rządu wskutek tych kalejdo- 
skopowych zmian kierowników cierpią 
coraz bardzicj. A więc — system an- 
gielski  naśladwiuty przyirammiej pod 
tum wzgledem. mie bacząc, że zanglizu- 
wame polici naogół okazało mieponryś|- 
ne rezultaty. 


W Niemczech mord święci tryumfy. 


Potworne metod; załaiwiania sparów pefltycz- 
| "nych. 


Instynkty mordercze. wykodowanc 
przez wojnę, nie zanikły w Niemczech 
w czasie pokoju. Merd stał się tam 
czynnikiem w życiu politycznem i do- 
szło do tego. że po każdym dokonanym 
zamachu ogół pyla stę, bto będzie naj 
bliższą ofiarą spiskowców, 

Obecnie prisa rozwodzi się nad me- 
bezrieczeństwem,  zagrażającem życiu 
ministra spraw wewnetrznych Severi- 
ga, socjalisty, znienawitzonego przez 
wrogów rządów republikańskich i zaj- 
niunie ste marrterstwem rułedego cziorka 
głośnej orzanizacii, Rossbach'a, Waltera 
Kadew w Meklemburgii Zdaje się, że 
towarzysze jego posądziłi go © zdradę 
i skazali na śmierć zgodnie z przepisa- 
mi w organizacji tej zobowłazującyini. 

„Vorwärts“ opowiada, że dnia 31. 


maja wciągnięto go do gospody, spoja 
rm, wywieriono do lasu, majpierw pod- 
dano torturom, bijao go laskami i bak- 
serami, a wreszcie podcięto mn gardio 
kordeiasem i zastrzełone, Nazajutrz po 
grzebano jezo zwłok.  „VForwórteć o 
skarża © udział wtem urorderstwie wy- 
bitre osoby z miasta, Parchien. 

Niedawno w kotach Rossbachowców 
cebchądzono rocznicę morderstwa dra 
Ratrenaua w Sposób radosity. A o nar 
strojn. iala pannia w, tych kotach mówi 
wiele fait, że jeden z wielkich @zienni- 
ków berlińskich zamieścił artykuł, który 
poczytać możną za wezwanie da za- 
mordowania dra Stresemanna, 

Terror bolszewicki i vendetta sycy 
fijska przenosiły się do Niemiec. 


kiyiozzka toztników_lwoustith 


MA Górny Słąsk 


(s) Z końcem czerwca br. odbyła sie 
5-dniowa wycieczka naukowa slucha- 
czw Politechniki Wydziału komumika- 
cyjnego we Lwowie pod przewodni- 
ctwem profesorów Politechniki inż. Na- 
Gulssicga. senatora Thurntilogu i Zipsera. 
W- wycisezce brało udzial 25 słichaczy 
i 1 słuchaczka. 

Pierwszy dzień zabawiła wycieczka 
w Tarnowie. gdzie zwiedzała warsztaty 
kolejowe. wodociągi miejsnie i roboty 
ruzuiacyjse wodne. Następne dni cztory 
Przesząo wycieczkuwozn na zwiedzeniu 
Górnego Śląska. T tak zwiedzano tam 
roboty melioracyjne koło Rybnika. dalei 
huty pokoju, projektowane rozszerzenie 
Stacji Chabzie, dalej fabrykę azotniaków 
w Chorzewię, buty żelaza w Hucie Kró- 
iewskiei oraz państwową konulnię wegla. 

Dzięki  uprzejnośei władz państw. 
w Katowicach otrzymali słuchacza kwa- 
tery bczpłame, a zarządcy hut, wzgl. 
przedsiębiorcy. a w szczególności +0. 
Wójcik z Katowic zaścili wycieczkow- 
ców z całą serdecznością. Nie małą ža- 
sługę w uzyskaniu mieszkań dla shi- 
chaców ma prezes dyrekcji katowickiej 
inż. Nesowicz, który dołożył wszelkich 
starań, aby słuchacze jak najwygodniej 
odbywał swc jazdy wycieczkowe, oraz 
mieli odpowiednie pomieszczenie. Siu- 
ciacze wrócili eczarowani bogactwem 
Górnego Śląska, oraz gościmnościa, z ja- 
ką się tam wśród tamtejszych ohywątełi 
spotkali. Oprócz tej wycieczki byłą tak- 
że wycieczka shuchączów Wydziały me 
chanicznego ze Lwowa, wycieczką shi- 
chaczów chemii i Wydziału mechanicz- 
nego z Warszawy. 


Tand lekerzy-tentęstw. 


W dniu 21 lipe "w. 
we Lwowie pierwszy naukowy  ziaze 
jekarzy-denrystów. pierwszy w wolnej 
Polsce. Iniciatarem Zjazdu i przewodni- 
czącym Komttetu Organizacyjnego jest 
proi. dr. A. Gieszyński, dyrektor nni- 
wearsyweckiege Matętuty - dentustyczne- 


rozpocznie stę 


go. którego istnienia odnowy 10-letnia 


rocznica własnie w roku bieżącym przy 
pada, Zjazd trwać będzie do 26 Ppca br. 
i obejmować bedzie prócz licznych wy- 
kladów naukowych także pokazy prak: 
tyczne. Ze zjazdem połączona bedzie 
wystawa, obejmująca prócz obiektów 
naukowych. urządzeń lastytutów i Kli- 
nik. i pomocy narkowych, również dział 
przemysłowy, w którem  najwybitniej- 
sze firmy dentystyczna będą zastąpło- 
ne. Dla uczestników Zjazdu przewidzia- 
ne są prócz zwiedzania miasta także wy 
cięczki do Drohobycza. Jaremczali, Tru: 
skkawcąa. W pierwseym dniu Ziazdu od- 
będzie sie raut w salach reprezentącyi- 
nych Uniwersytetu Jana Kazimierza, 
pod protektarąteni Wysokiego Senata 
Akademickicgo. Przewidziane są zniżki 
kolejowe przy większym udziale uczest- 
ników z wiąkszych miast, Warszawy. 
Lodzi, Krakowa. Poznania. Komitet za- 
pewnił uczestnikom kwątery w Domu 
Akademickim im. Jana Kasprowicza i w 
pierwszorzędnych hotełach, Wszelkich 
informacii udzicła Komitet Organizacyj: 
ny l. Polskiego Naukowego Zjazdu Lc- 
karzy-dentystów, Lwów, ul. Zicłoną ša, 
1. piętro. 


Gielda, 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT.. Notowania wstęp. 
ne 4 dnia 10. lipca br. Berlin 0-009, 
Holandia 227%, Nowy Jork 579, 
londyn 2645, Paruż 34.02, Madjoian 
24.70, Praga 1745. Budapeszt (0671, 


Bukareszt 281, Bolgrad 6.10. Sofja 
5.60. Warszawa T0153. Wiodeńñ 


6.0082, amstr. stemmi. ©0083, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. (PAT). Motowania kog 
cowe z dnia 10. lipca b. r.: Daarsy St. 
Zjedn- 110. kupno LI, sprzeda 100- 
marki niem. 0.53:-dolary drobae 114.500: 
kupno 109.508. 
Grek Bełma 5350, kemo., 3.48: 


Sir. 6. 

Haarazczwazn ZNA ustnej 
sprzedaż 5.300; Berlin 0.54, kupao 0.35, 
sprzedaż 0.56: Gdańsk 0.54 kupno 0.55, 
sprzedaż 0.50; Londyn 507, kupno 312, 
sprzedaż 502; Nowy York Ili, kupna 
‘112, sprzedaż 110; Paryż 6.400, kupno 
19460, sprzedaż 6340; Szwaicarja 15.000. 
ikupno 19.160, sprzedaż 18.700; Wiedeń 
11.49, kupno 1.59, sprzedaż 1,148: Wlochy 
«675; Praga 3.350. 


AKCJE. , 
Polski Bank Przemysł. 24, 39, 29; 
Chodorów 415, 460, 435: Drzewo 25, 


M3500. 24: Węgiel 760, 910, 830; Ceciei- 
ski 80, 92, 86: Pocisk 10y, 105, 102.500: 
Parowozy TU. 116: Zieleniewski 760, 725: 
Chmielów 115, 125, 7% Priska Nafta 
76. 70. 73.500. + 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


P. T. H. 29: Farma 72; Ziełeniewski 
1720, 165; Parowozy 70, 75: Cegielski 83; 
Żel 125, 115: Górka 770, 780; Siersza g. 
640; T. P. G. 280: Nafta 78; Chodorów 
'410; Siersza el. 38: Motor 16; Strug 373 
ibnpex 2600; B. Małop. 68: B. Przemysl. 
34; B. Hip. 44; Z. B. K. 24. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa. Tel. wi. (m). Na dzisiej- 
szej giełdzie warszawskiej tendencja dla 
walut zagranicznych i dewiz nic wegla 
zasadniczym zmianom. W dziale akcil 
ruch duży przy tendencii zwyżkowej. , 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 


Lwów, 10. lipca. 

Akcie cokolwiek słabsze, przy czę- 
'Gciowej realizaci. Popyl znaczny ta 
Browary, Sięrszę górn. i Parowozy, 

Chadorów ustalił się przv 415000, Qi- 
kos 330000, zakończył 315000.  Żielenie- 
wski przy końcu 725000. Browary przej- 
isaowo 1050000, przy końcu 930900, nie- 
lef 950000. Cmielów 100 do 125000. Ga- 
itota 30 do Hooo. Niemojowski 145009. 
iIKarpalit awansował na 90000. Parowozy 
lex 90 dn 110000. Pezet 27 do 31000. Po- 
'eisk 90 do 195000. P. Nafta 78 do 80000 
Isieef, 69000. P. T. Bud. przy końcu 
65600. Rakszawa z 325000 spadła na 
290000. Siersza el. 40000.  Siersza gó. 
razpoczęła i zakończyła 030000. Tepegc 
4320000, Tespy pod koniec 305000. P. T. 
H. 28 do 32000. Glub 3606, A. B. Zw. 
19600. B. Hip. 40009. B. Malop. 60uo0. 
v. B. Kr. 16000, mieef. 10900. B. Przem, 
zakończył 32000, B. Roln. 25000. Z. B. 


Kr. 29000. Tendencia chwiejna. Uspo- 
sobienie b. ożywione. 
Akcie  niekotowane: Lokomotywy 


110. Tow. Przem. Węgl. 5000—530V. nie- 
ef. (3.3—3.4), Pokucie 45, Szkło 75, Ce- 
gielski 90—85, Gazy 1150—1130. Len 90 
—$2, Foresta 55—-52, Azot 46—-50, Gazo- 
ciągi 41—48. Lesienice 180—181, Impex 
2.2. Wimmer Żel. 181—178, Czechowice 
26. 30. Chvbi 380--400 (drobne 395), Ru- 
cker Hófl. 15—77. Gazolina 130—160, Ni- 
irat 38—39 (33 niesfekt.), Jaworzno 1300 
21285. 


GIEŁDA NIEOFICJALNA. 


Przedwczoraj późnym wieczorem na- 
stąpiła zniżka, która 1 wczoraj w dal- 
szym ciągu trwała do 11 przedpoł. Do- 
ilary spadły o 15900 punktów, inne walu- 
ity w tym samym stosunku. Później na- 
stąpiła zwyżka i dolary podrożały o 9 
do 10009 punktów. Obrót dżywiony. 


, Dolary amer. 135000 do 136000, 1 2-ki 
133000 do 134%, dolary kanau, 12%0 do 
122000, 1 I 2-ki 11800 do ł2000, marki 
niem. po 1000 tys. 0.75 do 0.77. po 10 
0.78 do 0.85, tys. stare 2.25 do 2.30, setk» 
i drobne 1.50 do 1.70. leje 560 do 550, 
drobne 540 do 550, kor. czeskie 4009 do 
4100, drobne 3900 do 3950, austr. tys. 
nowe 1400 do 1500. star. I. em. 8000 do 
9000, austr. stempl. 70 do 72, austr. prze 
kazy 75 do 78, franki franc. 6200 do 6500, 
funty szterl, 540000 do 560000, franki 
szwaje. 20000 do 21ooo, ruble po 500 
7.00 do 7.10, po 100 7.10 do 7.25, 100 Ką- 
cik 20 do 22, drobne 0.50 do 80, dumskie 
tys. 22 do 25, po 250 15 do 16, karbo- 
wańce 0.80 do 0.85, hrywny 0.90 do 0.95, 

Złoto: 20 kor. 550000 do 570000, 
20 frank. 520000 do 54000, 20 mk. 580 do 
590000, 10 rubl. 680 do 700000, dolary 
*25000 do 128000. 

Srebro: kor. austr. 9800 do 10000, 
4 kor. 50000 do 51000, floreny 25000 do 
25509, ruble 42500 do 43500, kopiejki za 
U rb. 15400 do 15600, leje 9600 do 9800. 


mj a 


„GAŻETA PORANNA 


yć 


w, 
33% 


libo nie byćś, 


O lwowskim teatrze i jego deiicycie. 


(d) Aż pięć pelnych godzin po- 
Święcii wozoraj „atbitres elegantia- 
rum, zasiadający w anieiskiej Komi- 
sji teatralnej, sprawom trzech na- 
szych przybytków muzy. 

Chodziło o to, czy dalej brnąć w 
deficytach, czy też może wszystkie 
frzy przybytki sztuki wydzierżawić 
hudziam, umiejący iepiej gospoda- 
rować. Przewodniczył wiceprez. dr. 
Chlamtacz, zamkniecie rachturko- 
we reierowa! r. Chaies, Przez ktlka 
godzin lały się ð ust wymownego 
reierenta cyfry i cyfry, wykazy, sta- 
tstyki i porównania i Bóg wic, jak 
dłzgoby to trwało. gdyby r. Rybicki 
nie położył temu kresu, żądając 0- 


kd 


twarcia dyskusji nie nad cyirarm, 
tylko nad działalnością đyrektora. 

Zabrał więc głos p. Czarnowski i 
bronił swego prozrariu równie diu- 
go i szeroko, jak p. Chajes długo i 
szeroko cytował wykazy i cyfry i 
starał się udłowodwić, że „nie iest tak 
żło, jak mówią i piszą“. 

W dyskusi brati ndział pp. Rybi- 
chi, Chajes, Maierski, Pieracki, Te- 
renkoczy i Szczyrek, 

Wreaułtacie uchwalono zatwier- 
dzić prełiminarz i przedstawić go 
Radzie niejskiej wzęt. Dełogacii Ra- 
dy do aprobaty. Deficyt za rok ubic. 
giy wynosił pół miijarca, Tę kwotę 
na pokryć Gmina.. 


Bandyta trojga imion i nazwisk 


'td.) Ubiegfej nocy w ręce władz po- 
licyinych dostai się nielada ptaszek, 
który na sumieniu swcjera musi mieć 
wiele czynów karyzgodnych. Oto obok 
Dobrostau nocni stróże Adani Dziadek i 
Stanisław Mazur przytrzytmałi jakiegoś 
niężczyznę i kobietę, ktorzy po wsi 
bezcelowo kręcili się, oglądając teren. 
Gdy stróże nocni zatrzymali tę parę, 
kobieta zbiegła. mężczyzna zaš kołem 
z picta pobił po głowie i rękach Dziad- 
ka, poczeni usiłował zbiedz. Jednak u- 
baj stróże nocni pnścili się za zbiegiem 
w pościg, zdołali go przytrzymać i od- 
stawić do posterunku policyłnego w. Do- 
broslanach. 

fu przytrzymany podał, że nazywa 
się Jan Leśkow, w którym jednak po 
sprowadzeniu do Lwowa przy daktylo- 
skopii rozpoznano zbiegłego z więzienia 
l poszukiwanego za kradzież we Lwo- 
wie Józefa Wieczorka. Mianowicie ów 
Wieczorek jeszcze w grudniu 1921 do- 
konał Śmiałego włamania i kradzieży na 
Bogdanówce w willi radcy magistratu 
Karola Dobrzyckiego. Wowczas komi- 
sarz policji Stoików zdołał wyśledzić 
jego spólników w osobie Wąciecha 
Rapeły I Józefa Szymańskicgo, których 
następnie sąd karny zasądził po 3 łata 
ciężkiego więzienia. Obecnie dopiero 
Wieczorek wpadł w ręce policli. 

W toku dochodzeń policyjnych 
stwierdzono, że nazwiska lLeśków i Wie 
czorek podane przez aresztowanego nie 
są jego właściwe, gdyż faktycznie na- 
zywa się on Jan Fitel. który w 1920 ro- 
ku popełnił kradzież koni w Janówce 
koło Gródka, a następnie aresztowany 


zbiegł z więzienia w Przemyślu. 


Wedle zęznań Pitła. przez czas dfuż- 
szy zrasował on w powiecie jaworow= 
skit, popełniając liczne rabunki i kra- 
dzieże do spółki ze swoją kochanką, za 
którą policja wdrożyła poszukiwanią, 


Kronika. 


Lwów, 9 lipca. 


Kolonie sierót ps obrorcach Lwowa. 
Dnia 7. lipca odbyło się w Związku O 
brońców Lwowa pożegnanie į wypra- 
wienie przez sekcję Opieki Związku na 
kolonię letnią pierwszej partii sierót po 
Obroñcach Lwowa, Dzieci te z wielką 
ofiarnoŚścią rozebrało między siebie Ma- 
lopolskie ziemiaństwo, a mianowicie: 
Ks. Czartoryscy z Fetkin, hr. Dziedu- 
szyccy z Zarzecza, p Małachowski z 
Medyny, bp. Sołtysowie, p. Wildner i 
Niałopolskie Tow. rolnicze, za co sekcja 
Opieki Z. O. L. składa najgorętsze „Bóg 
zapiać'. — Nie wszystkie jednak dzieci 
zgłoszone w pierwszej partii znalazły 
już na lato umieszczenie, wobec czego 
sekdia Opieki Z. O. L. organizuje drugą 
partję i zwraca się po raz drugi z go- 
racym apelem do tak zawsze ofiarnego 
ziemiaństwa 0 laskawe zgloszenia dal- 
O. L., który urzęduje w poniedziałki, 
szej gościny dla sierót po Obrońcach 
Lwowa w sekretariacie sekcji Opieki Z. 
czwartki i soboty przy ul. Głębokiej 6, 
I. p., od godz. 4—%6. 

Tecimicv polscy, iedźcie du Gdań- 
ska! Studenci polscy połirechuiki gdań- 
skici wydali odezwę, wzywającą mło- 


Kr. 6754. 


dzież, kończącą szkoły Średnie w Pol- 
sce, do przyjeżdżania na studja ds 
Gdanska. Studenci polscy, zrzeszeni W 
Bratniej Pomocy w liczbie 25, tworzą 
ziema grupę wobec 186P studentów 
wuych narodowości, a przedewszyst« 
kiom Niemców. 

Podrożenie teicgramów do (idańska, 
Z dniem 10 bra. wchodzi w życie nowa 
podwyżka opłat tełcgraficznych i tolc- 
fonicznych w  kumunikacii pomiedzy 
Gdańskiem a Polską. Opłata telegraficz- 
na za jeden wyraz wynosi 750 marek 
niemieckich, opłata za Wzyniiiutowę, 
telefoniczną rozmowę na "dlewłość 28 
kim. 3000 marek niem. 

(d.) Kradzież w restauracji, Wczo» 
raj do restauracji Goettlicha przy ul. Sta- 
nisława przyszedł lzak Schwarz z Lis- 
ka. W cząsie posiama się skradziono 
mu pakunek ze suknem wartości dwa i 
pół miliona marek. 

((d.) Skok szeregowca z If. piętra, U- 
biegłej nocy w szpitalu wojskowyw 
przy ul. Lyczawowskiej z rusztowania 
na wysokości Il. piętra skoczył ignacy 
Kcłodziejczyk. szeregowicc z addzialn 
sanitarnego. Odniósł on liczne kontuzje. 
Przyczyny tego wypadku nic skomtatu» 
wano, 

(d) Okra swego małstra, Przy ul. 
Słodowej |. 5 mieszka majster szewski 
Jan Malinka. Wczoraj w czasie jego nie 
obochceści przyszedł do mieszkania cze- 
ladnik Stanisław Matusiak i skradł GU 
tys. marek oraz różnego rodzaju przy- 
bory szewskie,  poczetn zbiczł w uig- 
wiadomym kierunku. Za Matusiak wii 
Bolicja zarządziła poszukiwania. 

(d.) Pożar smoły. W fabryce „A w” 
przy ul. Panieńskiej |. 33 z uiewiado- 
mej przyczyny powstał wczoraj pożar 
smoly, Zanim przybyła na miejsce straż 
pożarna, pożar, którv miógł wyrządzić 
bardzo znaczną szkodę.  ugasili zajęci 
we fabryce robotrnicv 

(d) Dotkliwa zguba. Salomea Huter, 
zamieszkała przy uł Murarskiej 1. 7. 
przechodząc wczuraj ul. Techuicką, zgu- 
biła 2 miliony marek. 

(d) Aresztowania. Policja aresztowa- 
lą wczoraj notowanego złodzieja kie 
szonkowego, Michała  Wowczuka, za- 
nueszkałego przy ul. $w. Marcina |. 9, 
który w ul. Sykstuskiej usiłował pepel 
nić kradzież. Udałv się natomiast kra- 
dzież taką popełnić Piotrowi Czuchraia 
wi na szkodę Antoniny Gospodaryszyr 
z Winnik. To też Czuchrai dostał się do 
aresztów policyjnych. Taki sam lo: 
spotkał wczoraj również Teodora Ga-- 
łana, służącego we firmie Szkowrona 
przy ul. Kopernika |. 3, który na szkode 
Józefa Iwaśka skradł 330u0 nik. 


(d.) Śmiała kradzież. Onegdaj na Ko- 
pytkowem w jasny dzień 4 wozu prze- 
wczowego firmy Leinxautfa skradziono 
duża nieprzemakalna płachtę. Policja w 
dochcedzeniach swoich wykryła sprawce 
tej kradzieży w osobie niejakiczo Stefa- 
na Gacha, zamieszkałego przy ul Krát 
kiej L 14. którego aresztowała. 


Rosyjska komedja z „uznaniem narodowości . 


Kończy się tak jak 


Pogranicze pol.-sow. 
10. lipca. 

(=) Przed kilku dniami donieśliś- 
my w „Gazecie Porannej' o odby- 
wajcąycii się w Kiiowie i Charkowie 
masowych demonstracjach tamtej- 
szej ludności przeciw rządowi mo- 
skiewskiemu, prowadzącemu w 9- 
statnich czasach Systematyczuą ak- 
cię unarodowienią czyli zrusytiko- 
wania wszystkich mniejszości naro- 
dowych, tworzących  „iederacyjny 
związek republik sowieckich”. 

Jak głoszą obecnie otrzymane 
przez nas pewne wiadomości, spra- 
wa „narodowościowa* stała się te- 
raz główną palącą kwestją, dominu- 
iącą w obecnej chwili ponad wszeęl- 
kie inne zagadmenia, 


i inne podobne komedje: 


i buntem ludności, 


Okazuje się, że sowtety postano- 
wiły ze Sprawy ustosunkowania się 
do interesów oraz dażci narodowo- 
Ściawych swych muiejsześci zrobić 

zwyczajny „sowiecki kumbug“ 

a rówaocześnie wykorzystać swą 
pozorną „Szeroką i szczerą toleran- 
cię" narodowościową jako nowy po- 
żyteczny Środek agitacyjny wobec 
innych sasiaćuijących z Rosią państw 
a przeważnie — Polski, 

Pian ów polega na tem, iż głów- 
ni kierowiticy ustroju sowieckiego 
zaczęli trąbić „urbi et orbi“, iż je- 
dynie ich ustrój zdolny jest do po- 
nłyślnego rozstrzygnięcia „w całej 
pełni kwestii narodowościowej, że 
w tym celu rząd sowiecki zaprowa- 
dzi we wszystkich „republikach fe- 


ujezadowolenien 


deracyjnych" zupełną - 
woiność używania języka rodzin 
nego (!) 
i własne szkoły narodowościowe. že 


wszelkie ograniczenia pod tym 
względem mają być natychmiast 


zniesione itd. 

Szczególdie zaś poleceno stoso- 
wać ten „woiny” system wobec U: 
krainy sowieckiej, Białorusi, Gruzji i 
granicznych obwodów. 

Cel tych zarządzeń nię budzi ża- 
dzej watpliwości; mamy tu bowiem 
do czynienia z wyrażuie otkreślenemt 
dażeniem uwydatuić w ten sposó? 
„głęboką różnicę”, która rzekome 
Zachodzi w położeniu í stosunkach 
narodowościowych między Ukrainą 
sowiecką a „Ukrainą zachodnią” 


Nr. 6765. 


z 


R m E EE 


(Małopolską Wschodnia), między 
„Białorusią niezależną republiką Ue- 
wem Mińska) oraz naszą polską 
częścią Białorusi iid. 

Używanie tego środka agitacyj- 
RnESO.1 Szerzenic na tem tle propa- 
sandy w dnehu „konieczności obro- 
ny uciemieżonych braci po tamtej 
stronie granicy" uchwalono, jak inas 
iufomraja z pewnego zródła, ua po- 
ninem posiedzeniu prowodytów s0- 
wieckich, 

Zbytecznem dodawać, że cała 
akcja „zapewnienia całkowitej wol- 
ności" odrębnych narodowości, ZA- 
mieszkujących rozjegły teren „Zwiąż 
ku rosyjskiego", faktycznie wSZzczę- 
ta jedynie w celach agitacyjnych, 
miala pozostać pozorną, W IZeczy- 
wistości ząś miały zachować całko- 
wkie i bez żadnych zmian dominu- 
iaca rolę rządy Moskwy. 

W jaskrawy sposó» prawdziwe 
intencje tej „akcii wólnościowej” u- 
iawniły się w sprawie sformowania 
t zw. „drugiej izby“ reprezeutacyj- 
nej, Jak wiadomo dotychczas wyż- 
Szą instancją ustawodawczą, w Tę- 
kach której spoczywało całe kic- 
towaliciwyo państwową lawą sowie- 
cka byży t. zw. „Zjazdy sowietów“, 
składające się z wyblerunych dele- 
gatów miejscowych rad rdiotwcz. 
Obecnie zaś, çciem „zapewnienia na- 
rodowościowych interesów 'poszcze- 
gómych narodowości”, zatwierdzo- 
Ho nową „konstytucte sowiecką“, 
zaprowadzałącą kreowanie „drugiej 
izby“ (rodzaj senatu) i mającej się 
składać z postów wybieranych przez 
krajowe rady narodowości. Otóż w 
przebiegu pracy nad tą „konstytu= 
cią”. ujawniło się, do czego w rze- 
czywistości dąży rząd sowietów. 
ość ezłonków drugici izby określo- 
no ną 100, z których większość, a lo 

75 człomków ma dać Rosja cen- 

m traina 
(t, zu, „wielkorosiame”), a zaledwie 
czwartą część (25 czł.) wszystkie 
„bełnoprawne” iune narodowości, 

Trzeba dodać, iż liczebny Stosm- 
nek tych narodowości do ogólnej 
liczby lwdności rosyjskiej daje im 
prawo do 60 miejsc w „izbie narodo- 
wościowej', a dła wielkorosjan ma- 
ią być udzielone tylko 40, a nie 75 
iniejsc. 

Larwo zrozumieć, iż ten „Spra- 
wiedliwy* rozdział wywołał wielkie 
oburzenie wśród — przedstawicieli 
«wolnych narodowości. Nawet 
„Sam“ Rakowski (prezes rady ludo- 
wych komisarzy na Ukrainie) okre- 
St tea system tako 

„Całkowite odrodzenie ohydnych 

a tradycji carskich", 
Mimo tych protestów  prolekt 
zosta; ostatecznie zatwierdzony, 

Świadczy to dobitnie o prawdzi- 
wym charakterze nowej akcii sowie- 
ckiej, co w skutku może tylko spo- 
tęgować właściwe zaburzenia i de- 


tltontstracje, o których wyżej wspo- 
mnieliśmy. 


ten 
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Kronika sportowa. 


ZA GRANICĄ. 

Wiedeń: „Sportclub Wacker” 3:1 
(5:0). „Śperichub” zdobył putar. 

Gvaz: „Rapid“ (Wiedeń) — „Diura“ 
-8&1 t1:1). Uridil został rozbity. 

Praga: Union ZłEkOW. — Sportbrider 
2:1 (1:0). 

D. P. C. Praga — À. F. K, Vrsovice 
21 a. 

Sparta Kosic — Wcinberze 3:1 (2:1). 
4 _ Matostransky — Slavoj VII. 


5:1 (2:1). 


m 


Żiżkoew — Viktorja Wem- * 


„WAŻETA PORANNA“. 


LE NN, 


Zagrzeb: Slovan Wiedeń — Gradjan- 
sky 3:4 (2:1): Slovan Wiedeń — Gra- 
diansky 1:1: Concordja — Pogoń Lwów 
23:2: druga klęska „Pogoni“ Iwowskicji. 
Gradjansiey — 1. F. C. Freiburg 4:0. 

« 


KLUBY WIEDEŃSKIE NA PODRÓ- 
ŻACH LETNICH. 

Prawie wszystkie kluby wiedeńskie 
wyjeżdżają ua luto do różnych krajów 
i to: W. A. F, i Vienna do Polski. gdzie 
rozegrają matche w Krakowie. w War- 
Szawie i we Lwowie. >emunierine jedzie 
do Luksemburgu i Schaffhansen, Wacker 
gra w Bernie szwajć. Admira 4, i 5. SIET- 
pnia w Wroclawiu, Sportelup do Kissin- 
gen, gdzie też Spiclver. Miata W zas 
wodach weżmie udział. M0 > 


i teatrów. 


TEATR WIELKI. 
Czwartek, 12. b. m.: .. 
(gość. występ I. Dygasa. 
Piatek. 13. b. m.: „Cyrwik sewilski“ 
(gose. występ Ady Sarj i Adama Didura). 
Sobota. 14. b. 1u.: Uruczyste przed- 
stawienie z okazii narodowego święta 
francuskiego — „Faust“ (gosc. wystep 
Adama Didura, Ignacego Dyzasa i Ka- 
łuskiej). k 
TEATR MALY. 
Czwartek. j2. b. m.: „Szkola kokot“. 
Piatek, 13 b. m: „Szkoła kokot". 
Sobota, 14. b. m.: „Szkola kokot“. 
Niedziela. 15. b. m.: „Szkoła kokot". 
Pouiedziajck. 16. b. m.: „Ciemna pia- 
ma“. 


Jama pikowa" 


u—f(7— 

Z Teatru Wieiklego. Dziś premiera 
cisktownej 1 psychologicznej sztuki 
Strindberga „Szał. Sztuka ta daie bar- 
dzo szerokie pale popisu p. Kazimierze 
Rychtęrównej i p. Justianowi. 

Z cpery. Ignacy Dygas zgodził się 
jescze raz 12. we czwartek odtworzyć 
pupigową swą kreacię w „Damie Piko- 
wej”. W piątek 13. rzadko ukazujący się 
na scenie naszej „Cyrulik sewilski' z p. 
Ada Sari i Didurem. 


OGŁOSZENIA 
ETON KEY SZNY BORKI 


Nauka i wychawanig # 


SZEŚCIOTYGOBNIOWY KURS buchal- 
terj, przygotowanie do egzaminu W 
Akademii handlowci. Zgjeszenia do 
15 bm. między 1—3. Lonker, Obiazd 
2A, 4283 


CETA > Teo 
g FPesady i praca Ę 


EMERYTOWANY urzędnik bankow! 
były administrator dóbr, przyjmie po 
sadę administratora, kasjera, kontro- 
lora. Ofefty pod „Wolny za kwitem 
inseratowym do Administracji. 4173—3 

Z AE A RANY 


* 


ZAKŁAD dentystyczny we Lwawic po- 
szukuje zaraz lekarza, Zgłoszenia do 
Admin. „Dentysta”. ! 4267-2 


H Małżeństwa i 


MŁODY arzędnik nafiowy pozna w celn 
towarzyskim sympatyczną pannę do 
lat 23. Przy bliższem poznaniu mal- 
żeństwo niewykluczone. Nieancnino- 
wc zgłoszenia „Samotny“ de Admi- 
nistracji. 4300 


F Zgubiono, znaleziono g 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj- 
'skowa i kartę powołania na ćwicze- 
nia na nazwiska Czerniak Wincenty. 
4282 


i Kupno. sprzedaż, zamiana 8 


ano A 


KUPIĘ maszynę do szycia, porcełanc, 
dywany, chodniki. Bambm owicz, So- 
bieskiego 15, 429-6 


Str. 7. 


OKAZYJNIE do sprzedania. francuska j 
rzeżba bronzowa (zegar). główki mar i 


Br. Siatsymijan fotler 


murowe, ul. Boczna Jsakowicza 3 9 | lekarz chorób dzieci. Szvzepienie od godz 
(parter) od godz. 10—10. 4290 | 2—4 Kleparowska 4. 99 1-1 
pp po 


Spec alista chorób wener. i skórnyca 
By A EARR b sek szpit. wied. i lwow 


ate dł. LL 


ża W ord. od 8-10, 12-1, 3-6. 
W niedz. oł 9-1. Asuyka | (rog Fańskiej). 
4030-38 


i. REGA" ROGGCESIEG-5RLOWA 


*erdynuje w chorobach skórnych | we- 
nerycz. dla kobiet od godz. 2-—4. plac 
Halicki 7 (nad Kawiarnia Centr.). 9903 


ZAPAŁKI, CYKORIĘ „GLEBA', 
WANILIE, KAWE „KREIPPA" 
„SIDOL" oraz wszelkie towary 

kolonialne poleca 9909-1 


HURTOWNIA KOLOKIALAIA 
Lwów, ul. Ki. Tańskiej 3, 


Mateniałów  kudowianych 

jakoto: dachówki palonej, 99N- 

tów, papy dachowej, gipsu, wa- 

pna, cementu i t. pẹ, dostarcza na- 

tychmiast po Ei fabrycznych 
irma 


HORSZOWSKI i Ska 
Skład materjałów budowlanych 


LWÓW, BOURLARDA 3. 


4301-2 


poczta Krasne. 

pope A 

REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓBECKIEJ, 
blisko dworca z wolnym lokalem na 
biura. i magazyn kupię. Oferry pod 
/ (iródecka” do «Administracji „Gazety 
Por.“ ul. Sokołą 4. 440 3976 


Ę siosztania, leka:s, sklepy. H 


POKÓJ umeblowany dla zamożnego pa- 
na do wynajęcia. Sadownicka 20, par- 


| 
ter na prawo. 423] 


NA SPRZEDAŻ 12 morgów czarnozienn 
4 
| Rozmaita 


Iki w iednyim kawałku przy torze | 
| MMLNTNOM 


j 
| 
stącji — ze  Zbło- 
| 
° iania" 
apies „GDUIGWIA 
w , 
EPTZOG e S i 
poleca piękne słoneczne pokoje. 
Kuchnia wykwintna obfiża — 
na żadani: jarska. 4257-2 


Kupujcie U diód 
Wytwórnia viritów panieromrych 
EDWARDA ZIMNEGO . 

Lwów, Zimerowicza 3 ; 
wyrabia i sprzedaje hurtownie zeszyt,” 
szkolne, bloki rysunkowe. księgi .handłg,. 


wę, bloczki kasowe, rachunki, ` PLM 
wienta- itp. poleca własną 


najlepsza hygien. 


GUMA 


LERNIS 6. 


EE T. 


ł 
ł 
Szukam natychmiast dla czterech osób | 
2 mnebiowarych pokăi z bardzo dobrym 
| zdrowym wiktęm, w, lęsistej „okolicy 
(rzeka) ha 5. tygodni. RAT 
Warunki podać pisemnie: Biwro Ogło- 
szeń Jacobiego, Lwów, Zimorowicza 14, 
pod szyirą „Wygoda“. 4278-3 


drukarnię, 
iutroligatornię i wyrób liści sztucznych 
BRA 


zam aM 


Konstutuujące Walna Zgramadzen:e 


r4 a Z La: m ai 6 
Spółki Akce. „PŁÓTNO: 
odbedzie sie dnia 19. VIL 1923 o godzinie 10-iej ranu 
w sali Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 20 z nastę- 
pującym porzedkiem otrad: 


1) Wybór przewodniczącego. sokretarza 1 dwóch skrutatorów. 

2) Powzięcie uchwały w sprawie zaożenia Spółki i ostatecznego ustalenia 
treści statutu w brzmieniu zawierdzonem przez władzę koncesyjną. 

3) Sprawozdanie założycieli o dokonanej subskrypcji całego kapitału zaklad 
dowego i dotychczasowej działalności. 

4) Przyjęcie do dyspozycji Spółk” kapitału akcyjnego 

5) Sprawa nabycia tkałni i przędzalni we Lwowie. 

6) Wybór członków Rady: Nadzorczej. 

7) Wybór trzech członków komisji rewizyjnej 

8) Wybór dyrekcji. 

Komitet Założycieli. 


Akcyjna Bydawnicza 


9196 
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WE LWOWIE, ul. Senatorska 6 
poleca niezwykie interesująca I tanie książki: 
Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (ńtłan- 


l SR 0094 Bite 007) a, 

| r. Zbierzchowski: Żongier, rzeczy wesołe i smutne 

G (poezje) . A À . >, G . 3000 5 
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) - , s . 3000 |, 


Do nabycia w biurach firmy przy 
uj. Senatorskiej I. 6. 


Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem 


| 
należytości. 
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Str. 8. „UAZETA PORANNA" 
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anasiy 


najszybciej i najwygodniej jedzie się pospie= 
sznymi okręrami argi:lskicgo Towarzystwa 


appo 3 
D LINIA 


= 5 Sykefuska + 37 


Lwów, dykstuska 87, twów, «a. Sykstuska 


Ważne dla emigrantów do Ameryki. 


Rejestracje imigrantów do wyjazdu de Ameryki (Zjednoczonych Stanów Północnej Ameryki) (uż razy ocroti, 


Emsi z czci spagiadający już wizę amerykańską winni bezzwłocznie zgłosić się u nas ze swoimi paszportami lub nadesłać 
ich nam w polesony:w liście celem zarejesirowania ich do odjazdu do Ameryki oraz wyznaczet'a im terminu do wyjazdu z domu, 

Emigra mc, ktępzy jeszcze mie szdesia I swoich affidawitów do astempicwaniu do Urzędu Enigrae 
cyjnegs, wina natychmiast nadesłać je nam, gdyż Urząd Emigracyjny już rozpoczął stempiowanie affidawiiów. Affidawi y do osteiplowania 
można posyłać tylko za pośrednictwem Starostwa lub Towarzystwa okrętowego. Urząd Eiuigracyjny odrzuca affidawity nadesłane bezpośrednio 
przez pasażerów, N nieostemp: owane affidawity Siarostwa pasportów n.e wydają. 

Reem granci, KTórzęy wra caja do Ameryki ni > potrzekuj ą affida» itów, I uszą oi jer *nakowoż mieć jakieko wiek- 
bądź dokum* nry, którymi 'rogliby udowodnić, że oni rzeczywiście byli już w Ameryce. Z dokumentami tymi winni oni zgłosić ię osoviś.ie u nas 
hib nadesłać je nam w poleconym liście, żebyśmy mogli zrobić im podanie do konsula amerykańskiego z prośbą o wydanie im kasty wstępie 
dla z zgoszenia się po wizę napowrót do Am ryki, 

keemigrant: m, którzy jeszcze nie posiadają takioj karty wstępu, radzimy się spieszyć, gdyż konsul amerykański wydał na rok bieżący 
już dużo takicu kart a kwo.a ogólna jest bardzo mała. — Pasażerów do Ameryki wysyłamy naszymi pospiesznymi okrętami „Berenżarie* (53 606 
toni, „Aquitania“ (47000 ton), > Mauretania" (32:0-0 tvn). Transporty nasze do tych okrętów odchodzą ze Lwowa co tygodnia, 


X >< >» LES AINADUY może j?chré bez najmniejszych ogreniczcń każdy rofnik lub każda służą 
z Muszą oni mieć z Kanady afiidawit farmerski a względnie aifidawit, że jadą tam na siużbę. 


Nande ingot OŁESY tranEmEty do Kanady ońchodzą ze iiwoówa w dniach: 16. lipca, 23. lipca, 6. sierpnia i 20. sierpnia, 


Sprzedajemy karty okrętowe po cenach oryginalnych do każdej miejscowości w Ameryce i Kanadzie. Po informacje w sprawie 
wyjazdu do Ameryki lub Kanady prosimy zwracać się pod adresem: 


LINJA (Cumarral a) Warszawa, ud. Mizrsza kowoka I54 


niian Mir acctg y. 


kujoiaronatej : waiłene, przerw 
bia kaze rexc męskie ni nalnow- 


UTAMOPEJE 1 PAGDICE | szacować meake in Pon 


9754-26 wykonuje rajtanie; 
i RUW LFA KEUWEŁTA i € 
Lwów i rd | jacki 
| Syketosuk 17, Wi GOLUGEIER, | SWwowiE — Sadnice pl. Majacki 8, 


s kaźmierzowska 25. 43u2-2 
EE road Znana Fm: |] ROSENMANN, 


Gyi X) najtaniej ROWERY, e | GAZA MŁYNARSKA marki Albert Wy- 
= że ZE: kj RS dłor, szwajc. fabryki gazy jedwabnej 
M PRF "| w Zurichu. Wyłączna Sprzedaż i zastęp- 


dętki zapasowe, tyczki itp. Własny war- RA R 
| get reperacyjny. Zamówienia z prow:n- stwo Aleksander Weinreb, Lwów, pl 


cji ods rotnie. 9842-05 | Krakowski Nr. 11. 4284 


F „ŻMILIISĄ eee 
| © ODO MĄŁOPOLIKA ©6066 OOOO! 


zakupi większą iiość smoły pogazowej wagonowo 
jak też paku pogaz. twardego. 
Oferty z podaniem cen i terminem dostawy nad- 
syłać pod adresem fabryki. 
Poleca wyroby tektury smołowcowej pierwszo- 
rzędnej jakości po cenach umiarkowanych. 9977 


Marka. masza sie FERA, 
" Skutki: W naszej wystawie! 9652 


k „SPORT 


pd OBUWIA Gródecka | Sman mman] = 
100.099 kg. | Nakrycia stolowe| È WU i S 
z prawdziwego srebra 
golowyeh  STALOWICH „ii kc, OPE sad] 48 KUPUJE W KAŻDEJ ILOŚCI 


oraz wszelkie gatunki stali, blach, rne. . sprzedaje. najtaniej FIRMA 


tów i narzedzi Boblera poleca Nainis: | H, DITTERMAN, Sghstuska 1. | m i JC 
To Sio: konca ow | AO TORY e aean || i 


Christopha 
a Gi m : 1 ©. *238,137% 1 650 nM. SKA Z OGR. POR. i 
pa ray poleca ze składn w Warszawie: é Gy c = N: a 3 
g s: A - j 
na. Vooo Towarzystwo dia Przemysłu toinego, A Lwów, Grodzickich 3. Å 
Springer Fryzd.ychów 5. Lwow. WBRSZRWA, Galerja Luxonburga 61, tel. 221-44 i 247.54. za : 78 A 13 
4266-1 4 Skrót telegr. „W ARSZAWA— EMROT". 9938-1 
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